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Od 22 kwietnia w Muzeum Ziemi 
Wałeckiej można oglądać obrazy 
twórców okresu Młodej Polski. 
Niedzielny wernisaż połączono 
z koncertem i prezentacją strojów 
z tego okresu.

Na wystawę składają się 44 obrazy 
pochodzące z przełomu XIX i XX 
wieku. A wśród nich wielkie nazwi-
ska, tj. Olga Boznańska, Julian Fałat, 
Jacek Malczewski, Józef Pankiewicz 
czy Leon Wyczółkowski. Wartość 
prezentowanych prac to ponad 1,5 
mln zł.
Wystawa pochodzi z prywatnej ko-

lekcji Bogdana Cybulskiego i, jak 
mówi kolekcjoner, to zaledwie część 
jego zbiorów.
- Kolekcjonować obrazy zacząłem 
piętnaście lat temu i myślę, że dzi-
siaj już zakończyłem. Obecnie ceny 
są tak wysokie, że znajdują się poza 
zasięgiem. Moja kolekcja to przede 
wszystkim Młoda Polska, ale także 
okres międzywojenny - mówi B. Cy-
bulski. - Cieszę się, że mogę poka-
zywać kolekcję właśnie w wałeckim 
muzeum, bo w latach 60. i 70. przy-
jeżdżałem do Wałcza we wszystkie 
wakacje i mam z tym miejscem zwią-
zane bardzo dobre wspomnienia.

Dyrekcja muzeum wręczyła podzię-
kowania sponsorom wystawy, któ-
rymi są Urząd Miasta Wałcz, Albor, 
ZEC, TBS, ZWiK, ZGK i Broset.
Kolejnym punktem Święta Kultury 
był koncert „Muzyka Starego Wied-
nia” w wykonaniu La Fonica Trio, po 
którym odbyła się prelekcja i prezen-
tacja strojów z lat 1890-1918. Autor-
ka prelekcji, Anna Moryto, mówiła 
m.in. o przemianach w modzie czy 
stylach historycznych wykorzysty-
wanych w szczególności w modzie 
damskiej. A. Moryto kolekcjonu-
je zabytkowe stroje historyczne, 
głównie damskie, a na co dzień zaj-
muje się rekonstrukcją historyczną.
- Moda męska uległa pewnemu usta-
leniu i zostaje do dzisiaj w swojej 
formalnej wersji, z kolei w modzie 
damskiej zaszło dużo zmian, które 
były bardzo widoczne pod koniec 
XIX wieku, przełomem był także 
czas wojny - opowiada A. Moryto.
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Dwa światy
W minionym tygodniu miałem 
okazję uczestniczyć w dwóch 
spotkaniach. Wałcz odwie-
dził najpierw rzecznik praw 
obywatelskich Adam Bodnar, 
a dwa dni później minister 
spraw wewnętrznych i admi-
nistracji Joachim Brudziński. 
Odniosłem wrażenie, że znaj-

duję się na zupełnie innych 
planetach - tak oba spotkania 
się pomiędzy sobą różniły. 
Poczynając od frekwencji, po-
nieważ na spotkanie z rzeczni-
kiem przyszło skromne trzy-
dzieści parę osób, natomiast 
ministra chciało posłuchać 
chyba z 300 ludzi. Wprawdzie 
w drugim przypadku w sali 
widowiskowej WCK zasiadło 
wielu mieszkańców ościen-
nych powiatów, lecz i tak licz-
ba słuchaczy była imponująca. 
Atmosfera na obu spotkaniach 
również diametralnie się różni-
ła. Z rzecznikiem można było 
porozmawiać twarzą w twarz, 
zadać pytanie wprost, każdy 
mógł też swój problem indywi-
dualnie przedstawić prawniko-
wi. Joachimowi Brudzińskie-

mu z kolei należało pytania 
napisać na kartce, a o rozmo-
wie w ogóle nie było mowy. 
Pierwsze spotkanie przebie-
gało w spokojnej atmosferze, 
o problemach mówiło się życz-
liwie, merytorycznie i z zain-
teresowaniem. Z drugiej stro-
ny spotkanie z ministrem nie 
był to -  jak  zauważył jeden 
z oponentów - parteitag, lecz 
słusznie minione czasy trochę 
przypominało. Propagandy 
i populizmu nie brakowało. 
Każda obietnica nagradzana 
była owacją, a głosy sprzeci-
wu natychmiast zagłuszano. 
Opozycja nie mogąc zadać 
pytań wprost, postanowiła je 
wykrzykiwać, na co zwolenni-
cy dobrej zmiany odpowiadali 
również krzykami, a w takiej 
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sytuacji trudno mówić o dia-
logu. Przypominano sukcesy 
obecnego rządu, lecz o niedo-
ciągnięciach już nie wspomi-
nano. Rzeczywiście program 
500+ uderzył w ubóstwo, zmu-
sił pracodawców, aby uczci-
wie płacili pracownikom, czy 
spowodował wzrost wynagro-
dzeń. Lecz o tym, że również 
spowodował wypchnięcie 
z rynku pracy tysięcy kobiet 
nie wspomniano. Ogłoszo-
ny niedawno przez rząd pro-
jekt, aby matki czwórki dzie-
ci otrzymywały 1000 złotych 
emerytury, spowoduje, że sy-
tuacja kobiet z powrotem na 
rynek pracy jeszcze bardziej 
się skomplikuje. Czy na brak 
rąk do pracy odpowiedzią ma 
być zwiększona prokreacja? 

A nie automatyzacja i - w ra-
zie potrzeby - ekonomiczni 
imigranci? Podczas spotka-
nia z ministrem słuchając 
wielu obietnic - choć nie-
którzy twierdzili, że jest to 
po prostu kupowanie głosów 
wyborców - zadawałem so-
bie pytanie. Czy rozdawanie 
pieniędzy może trwać w nie-
skończoność? Do dobrych 
rzeczy przyzwyczajamy się 
błyskawicznie, a utrata przy-
wilejów powoduje frustrację 
i wściekłość. W razie jakie-
gokolwiek, najmniejszego 
nawet kryzysu, wszystko 
może tąpnąć, a co wtedy się 
zdarzy, czasami aż strach po-
myśleć.
piotr

W podniosłym nastroju
Uroczysty nastrój towarzyszył 
obradom XLVIII Rady Miasta 
z okazji 715. rocznicy nadania 
Wałczowi praw miejskich. Była to 
doskonała okazja do przyznania 
najwybitniejszym mieszkańcom 
wyróżnień i odznaczeń.

W sali widowiskowej Wałeckie-
go Centrum Kultury 23 kwietnia 
zasiadło ponad 300 mieszkańców 
miasta oraz zaproszonych gości. 
Gospodarzy reprezentowali prze-
wodniczący Rady Miasta Zdzisław 
Ryder oraz burmistrz Bogusława 
Towalewska, której towarzyszyło 
całe kierownictwo ratusza. Przybył 
poseł na Sejm RP Paweł Suski, rad-
na Sejmiku Województwa Zachod-
niopomorskiego Krystyna Koło-
dziejska-Motyl, radni RM, starosta 
Bogdan Wankiewicz, samorządow-
cy z sąsiednich gmin oraz powia-
tów, przedstawiciele wojska, policji 
i duchowieństwa, dyrektorzy szkół 
i przedszkoli prowadzonych przez 
miasto, a także szefowie miejskich 
spółek oraz przewodniczący orga-
nizacji pozarządowych. Przybył 
również pierwszy burmistrz Wałcza 
Wojciech Klukowski.
Na początku Zdzisław Ryder przed-

stawił krótką historię powstania 
Wałcza, począwszy od nadania 
praw miejskich, do 1945 roku. Dal-
szy ciąg dopowiedziała Bogusława 
Towalewska, która rozpoczęła od 
dygresji na temat zmiany nazwy 
ulicy 12 Lutego.
-  Ubolewam, że ta data zniknę-
ła z przestrzeni publicznej miasta 
- mówiła burmistrz. - Niezależnie 
od tego, jaką politykę historyczną 
obecnie się tworzy, to polscy żoł-
nierze przynieśli tej ziemi wolność, 
choć nie wiedzieli jaka ta wolność 
będzie. Różni ludzie tworzyli po-
czątki miasta po 1945 roku i w róż-
norodności tkwi siła tej społeczno-
ści.
Gospodyni miasta dokonała oceny 
ostatnich 15 lat, mówiła o rozwo-
ju przedsiębiorczości w Wałczu, 
rozwoju sportu, o korzyściach pły-
nących z członkostwa w UE, po-
wstaniu SSSE, obwodnicy, PWSZ, 
nowych ciągach komunikacyjnych 
i przedsięwzięciach w zakresie kul-
tury.
- Te działania wytyczyły drogi na-
szego rozwoju i z tej drogi nie nale-
ży zbaczać - mówiła dalej B. Towa-
lewska. - Niepokoję się podziałem 
społeczeństwa, jakie się dokonało. 

Dziś w Wałczu również się różnimy, 
lecz te różnice działają destrukcyj-
nie. W walce politycznej potrafimy 
się tak zagalopować, że nie wi-
dzimy dobra mieszkańców. Życzę 
miastu, aby powróciła normalność, 
niech w Wałczu wspólnie żyją 
wszyscy bez względu na poglądy, 
czy religię. Dziękuje mieszkańcom 
za trud i pracę włożoną w rozwój 
miasta. Bądźmy dumni, że jesteśmy 
wałczanami.
Później przyszedł czas na wręczenie 
nagród i oznaczeń. Srebrną Hono-
rową Odznakę Gryfa Zachodnio-
pomorskiego otrzymali: właściciel 
firmy Power - Tech Janusz  Ejma, 
Stowarzyszenie Kobiet Aktywnych 
„Ewa”  oraz firma Albatros Alumi-
nium sp. z o.o.
Rada Miasta przyznała medale „Za 
zasługi dla Miasta Wałcz”, a uhono-
rowani zostali Antoni Kargol, Ste-
fan Nurek i Maciej Freimut.
Tytuł Ambasadora Miasta Wałcz 
otrzymali właściciele firmy Victoria 
Cymes Aleksandra i Lech Krukow-
scy.
- Firma to nie tylko budynki, maszy-
ny czy pieniądze. Firma to przede 
wszystkim ludzie - mówił dziękując 
za wyróżnienie Lech Krukowski. - 

Wszystko, co mam, zawdzięczam 
temu miastu i ludziom, z którymi 
pracuję. Jestem dumny i szczęśliwy, 
że otrzymałem to wyróżnienie.
Zaproszeni goście gratulowali osią-
gnięć, wręczyli gospodarzom kwia-
ty i grawertony, odczytano listy 
senator Grażyny Stark i wicewoje-
wody Marka Subocza, a na koniec 
Zdzisław Ryder wymienił poprzed-

nich burmistrzów oraz przewod-
niczących RM pierwszych sześciu 
kadencji.
Przedstawiono także historię miasta 
Wałcz w latach 2005-2017, a już 
w  części nieoficjalnej przy przeką-
skach, kawie i ciastach dyskutowa-
no o przyszłości miasta.
piotr



3Czwartek, 26 kwietnia 2018

REKLAMA

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miasta było sporo dyskusji, oso-
bistych wycieczek, czasami wręcz 
jarmarcznej kłótni i wzajemnych 
zarzutów na linii radni - kierow-
nictwo. Najwięcej emocji wywo-
łał projekt zmian w budżecie, 
a propozycje, jakie zapropono-
wał ratusz, nie uzyskały apro-
baty radnych, co mocno zdener-
wowało burmistrz Bogusławę 
Towalewską. 

W sali sesyjnej 24 kwietnia za-
siadło 20 z 21 radnych oraz całe 
kierownictwo. Po zaakceptowaniu 
porządku obrad oraz przyjęciu sze-
regu informacji i protokółów dłu-
żej zatrzymano się nad informacją 
z realizacji gminnego programu 
profilaktyki rozwiązywania proble-
mów alkoholowych.
- Problemów alkoholowych nie da 
się tak naprawdę do końca rozwią-
zać - twierdził Andrzej Subocz. - 
Ważna jest rodzina, a po 45 roku 
działania komunistów były skie-
rowane na niszczenie rodziny. 
A gdy rządziło SLD, proces ten 
się pogłębiał. Należy zastanowić 
się nad ograniczeniem dostępności 
do alkoholu i zmniejszeniem ilości 
miejsc, gdzie można go kupić.

-  Pan radny nie byłby sobą, gdy-
by nie dotknął rządów komunistów 
i SLD - ripostowała Bogusława To-
walewska. - Polacy pili od zarania 
dziejów i to nie jest wina komuni-
stów, czy SLD. Po prostu przyda-
łoby się panu więcej wiedzy histo-
rycznej.
Później zapoznano się ze stanem 
zaawansowania i realizacji inwe-
stycji miejskich, a radni dopytywa-
li o szczegóły. Rozmawiano rów-
nież o realizacji współpracy gminy 
miejskiej z organizacjami pozarzą-
dowymi.
Wszystko było przeplatane kilko-
ma kłótniami jednego z radnych 
z przewodniczącym. Radny za-
bierał głos bez przyzwolenia, nie 
umiał sprecyzować pytań i naj-
częściej wygłaszał własne opinie. 
Kiedy Zdzisław Ryder nie mogąc 
uspokoić atmosfery zarządził prze-
rwę, radny nawet wtedy nie prze-
stał, głośno protestował i prosił 
innych radnych, aby poparli jego 
wniosek o odwołanie przewodni-
czącego.
Najciekawszy fragment nastąpił, 
kiedy rajcy pochylili się nad za-
proponowanymi przez kierownic-
two ratusza zmianami w budżecie. 
Sześć zmian uchwalili po myśli 

urzędników, lecz dwie wywołały 
ostrą dyskusję, w której padło spo-
ro zarzutów z obu stron.
Pierwsza propozycja zakładała, 
aby radni przyznali dodatkowe 100 
tysięcy złotych na organizację Fe-
stiwalu Dwóch Jezior. Tym samym 
suma miała wzrosnąć do 350 tys. 
W dyskusji padło kilka ostrych 
zdań.
- Na festiwal przeznaczyliśmy już 
sporo środków, więc tę sumę pro-
ponuję przenieść na zagospodaro-
wanie osiedla Królowej Jadwigi za 
PKO BP - argumentował Krzysztof 
Piotrowski. - Nikt nie jest prze-
ciwny organizacji imprezy, lecz do 
kierownictwa należy pozyskanie 
sponsorów.
- Festiwal nie jest tanią imprezą, 
a kultura kosztuje - mówił Marek 
Giłka. - 350 tys. to duża kwota, 
choć nie znaczy, że nie możemy 
jej wydać. Jestem za przyznaniem 
tych pieniędzy, lecz wstrzymam się 
do głosu.
- Rada Miasta już raz zepsuła fe-
stiwal o znakomitej renomie. A był 
to Festiwal Filmu i Sportu - ostro 
stwierdziła B. Towalewska. - Wte-
dy też zabrakło środków. Impreza, 
aby ją dobrze zorganizować, musi 
na początku kosztować i później, 
gdy nabierze rozpędu można pozy-
skiwać sponsorów. Psujecie świet-
ną atmosferę, jaka wokół festiwalu 
powstała, bo to nie urzędnicy ją 
organizują, lecz w dużej mierze 
mieszkańcy. Chcecie wszystko 
zminimalizować. Pewnej kwoty 
nie można przekroczyć, lecz 350 
tys. daje nam pole manewru.

- Radni nie przyznali środków na 
Festiwal Filmu i Sportu, ponieważ 
Wałcz był mocno zadłużony i gro-
ził nam nawet zarząd komisarycz-
ny - stwierdził Z. Ryder. - Dlatego 
wtedy zrezygnowano z finansowa-
nia imprezy.
-  Ton pani wypowiedzi i retoryka 
ułatwi nam podjęcie decyzji - od-
powiedział Maciej Goszczyński. 
- Początkowo mówiło się, że na 
festiwal potrzeba 100 -120 tysięcy 
a teraz chcecie coraz więcej.
Radni przyjęli propozycję K. Pio-
trowskiego, środki skierowali na 
osiedle Królowej Jadwigi i zajęli 
się wnioskiem o zwiększenie o 100 
tys. dotacji na Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. Ponownie do-
szło do starcia.
- Proponuję, aby z tej sumy 65 tys. 
przeznaczyć na osiedle Kr. Jadwi-
gi, a 35 tys. na dokumentację i bu-
dowę tymczasowej drogi pomiędzy 
ulicami Nowomiejską i Kołobrze-
ską - przedstawił propozycję K. 

Piotrowski.
- Wniosek pana radnego to tak na-
prawdę wniosek o upadłość MO-
SiR-u - mówiła zdenerwowana B. 
Towalewska. - Nie chcecie Festi-
walu Dwóch Jezior, a teraz likwi-
dujecie MOSiR. Wasze propozycje 
mają służyć wyłącznie budowie 
dróg i chodników.
- W 2015 roku Komisja Rewizyjna 
wykazała potrzebę zmian w finan-
sowaniu ośrodka - przywołał de-
cyzję KR M. Goszczyński. - Przez 
trzy lata nie zmieniła pani sposobu 
finansowania, a tylko zmieniała dy-
rektorów i teraz odwraca kota ogo-
nem, twierdząc, że to nasza wina. 
Stan, w jakim znajduje się MOSiR, 
to pani zasługa.
Radni większością głosów przy-
jęli propozycję radnego K. Pio-
trowskiego, choć padła uwaga, że 
kłopoty MOSiR-u wymagają kom-
pleksowego rozwiązania.
piotr

Burzliwie i w jarmarcznym stylu
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam działkę w centrum 
Człopy, nad rzeką Cieszynką, 
pow. 1550 m2. 80% przeznaczone 
na budownictwo 
i usługi, 20% - zieleń parkowa 
(nad rzeką). 65 zł/m2, do nego-
cjacji. 600 354 909.

TANIO SPRZEDAM
Pawilon handlowy (20m2)
Tel. 501 464 027

Sprzedam dom na Raduniu 
pow. 107 m kw bliźniak 
tel. 662798199

Wynajmę lub sprzedam:
- sklep w Wałczu o pow. 300m2 
(aktualnie sklep meblowy)
- 2 hale magazynowe w Kołatniku 
(po 400m2każda)
- działkę budowlaną ok.1500m2 
z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną(woda, energia elek., 
istal. gazowa)
tel. 602 497 237

Zakład Komunikacji Miejskiej 
Sp. z o.o w Wałczu, 
ul. Budowlanych 9.

1. Oferuje do wynajęcia halę 
warsztatową o powierzchni 220 
m2.
- pomieszczenie idealnie nadające 
się na prowadzenia działalności 
produkcyjnej czy magazynowej.
Warunki najmu do uzgodnienia.
Tel. kont. 67/2584435

Sprzedam działkę w Strącznie nad 
jeziorem Raduń, około 50 arów, 
tel. 668 007 433.

Sprzedam działkę budowlaną 
w Kłębowcu. Tel. 533 930 833

Poszukuję kawalerki do wynajęcia. 
Tel.514 742 096

Sprzedam lub wynajmę lokal 
użytkowy o pow. 146m2 
w centrum Jastrowia w Domu 
Handlowym. Tel. 693 028 020

Sprzedam działkę w Zdbicach 
777m2. Dobra cena. 
Tel. 669 734 882

Zatrudnię traktorzystę, gospo-
darstwo w okolicach Wałcza, 
wymagane:
odpowiedzialność i dyspozycyj-
ność. Mile widziane doświad-
czenie oraz umiejętność jazdy 
kombajnem.
Tel. 509 159 549

Zatrudnię kierowcę -wymagane 
prawo jazdy kategorii B ,praca w 
Niemczech samochodem IVECO 
do 3,5 t proszę dzwonić po go-
dzinie 16:00 tel.798 559 979

Przyjmę do pracy w lodziarni na 
ryneczku. CV prosimy wysyłać 
na maila 
machowscy84@wp.pl. 
Tel. 694683367

Firma budowlana oferuje:
- usługi ogólnobudowlane
- wykończenia wnętrz
Tel. 501 676 082

Przyjmę kierowcę kat. C lub C+E, 
od zaraz. Tel. 512434850

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograniczo-
na. Po kursie gwarantowana 
praca. 
Piła – 514 781 838

FHU PROFIL Wałcz oferuje 
regulację okuć, konserwację 
okien i uszczelek, (wszystkich 
typów i marek)
Zapraszamy : 
tel. 67 250 05 90

Sprzedam samochód Daewoo 
Tico 1997r. , przebieg tylko 
72000 km, stan dobry, 2 kom-
plety kół. 
Tel. 508665916

Sprzedam wózek inwalidzki 
elektryczny. 
Tel. 661 116 521

Sprzedam pianino z 1927 roku. 
Tel. 609 021 946

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Sprzedam mieszkanie na ul. Kró-
lowej Jadwigi, I piętro, 60m2. Tel. 
536 321 415

Poszukuję mieszkania do wyna-
jęcia. 
Tel. 692 397 032

Sprzedam ziemię 8,14 ha Tel. 
792020549

Mieszkanie TBS, 70m2, 3 pokoje, 
zamienię na mniejsze. 
Tel. 608 103 700

Sprzedam lub zamienię na miesz-
kanie w Pile, bezczynszowe 70m2 
w centrum miasta. 
Tel. 608 797 224

Sprzedam ponad 100 metrowe, 
dwupoziomowe mieszkanie 
w kamienicy, ul. Kościuszki. Niski 
czynsz, ogrzewanie gazowe, 
4 pokoje, 2 łazienki. Telefon 
605161221.

Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we, 37 m2, Na ul. Tysiąclecia. 
Tel. 507307516

ABOost w Holandii zatrudni 
mężczyzn, kobiety i młodzież:
do prac w ogrodnictwie , praca 
w szklarniach i na sortowniach 
warzyw, na polach  oraz w prze-
myśle.
Praca sezonowa dla młodzieży 
na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, 
ul. Kościuszki 12A, Wałcz. tel. 
67-258 4108, lic.4933,
Aktualne oferty na www.posred-
nictwoholandia.pl

Praca w kwiaciarni. Poszukiwana 
osoba z doświadczeniem. 
Tel. 507 033 137

KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK
W GODZ. 17.00-19.00

KONTAKT:

731 205 310
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Zdrowymi syropami, świeżymi 
sokami oraz paletą wód i napo-
jów chce podbijać świat wałecki 
producent. W tym celu przed-
siębiorstwo z ponad 30-letnim 
doświadczeniem zaprezentuje 
swój asortyment na przyszło-
rocznych targach w Dubaju 
i Toronto. Udział firmy wśród 
kilku tysięcy wystawców wsparł 
unijnymi środkami Urząd Mar-
szałkowski.

Uczestnictwo w dwóch ważnych 
światowych targach to dla spółki 
Victoria Cymes szansa na rozwój 
eksportowy oraz wzmocnienie 
marki firmy. Umowa wsparcia 
została podpisana kilka dni temu 
w Szczecinie. Koszt działań osza-
cowano na ponad 200 tys. zł. 
Unijna pomoc Urzędu Marszał-
kowskiego wyniesie 142 tys. zł.
- Zachodniopomorscy przedsię-
biorcy nie boją się konkurencji. 
Odważnie wdrażają innowację 
i podbijają światowe rynki. Targi 

to najlepsza przestrzeń do zapre-
zentowania własnych wyrobów 
oraz nawiązaniu kolejnych biz-
nesowych kontaktów. Przezna-
czając środki dla wałeckiej firmy 
wierzymy, że pomożemy jej w po-
zyskaniu nowych kontrahentów 
oraz jeszcze bardziej wzmocnimy 
promocję kraju i Pomorza Za-
chodniego - zaznaczył marszałek 
województwa Olgierd Geblewicz.
Targi w Zjednoczonych Emira-
tach Arabskich oraz Kanadzie 
należą do bardzo prestiżowych. 
Świadczy o tym liczba wystaw-
ców i ilość państw. Pierwszą 
z imprez, w których uczestni-
czyć będzie Victoria Cymes, bę-
dzie GULFOOD odbywająca się 
w dniach 18-22 lutego 2019 roku 
w Dubaju. Gulfood Manufac-
turing to największe wydarzenie 
branży spożywczej i napojów na 
świecie. Tylko w ostatniej edycji 
targów wzięło udział 5 tysięcy 
wystawców ze 120 państw świata, 
a liczba odwiedzających przedsię-

wzięcie szacowana jest na blisko 
100 tysięcy. Drugim wybranym 
wydarzeniem zaplanowanym 
w dniach 30 kwietnia-2 maja 2019 
roku, jest z kolei SIAL CANADA 
w Toronto. W imprezie regular-
nie prezentuje się ponad tysiąc 
wystawców z blisko 50 państw, 
a targi odwiedza prawie 20 tysię-
cy osób.
Victoria Cymes działa na rynku 
od ponad 30 lat. Obecnie wałecka 
spółka oferuje 140 produktów: sy-
ropów, soków, napojów czy wód. 
Przedsiębiorstwo zatrudnia około 
200 stałych pracowników i współ-
pracowników. Firma jest jednym 
z 11 zachodniopomorskich produ-
centów posiadających certyfikat 
“Jakość Tradycja”. Otrzymała go 
za świeży sok marchwiowo-sele-
rowy.
Oprac. na podst. informacji 
z Urzędu Marszałkowskiego 
w Szczecinie

Cymes 
podbija świat

20 kwietnia w Szkole Podstawo-
wej im. Janusza Korczaka w Go-
stomi odbyła się uroczystość na-
dania sztandaru. 

Najpierw sztandar został poświęco-
ny w miejscowym kościele, następ-
nie złożono kwiaty pod pomnikiem 
Janusza Korczaka i odsłonięto pa-
miątkowy mural na ścianie szkoły. 
Nowy sztandar został ufundowa-
ny przez rodziców, pracowników 
i przyjaciół szkoły, którzy wbili 
gwoździe honorowe i fundacyjne 
na drzewcu sztandaru.
Następnie nastąpiło uroczyste 
przekazanie sztandaru kolejno 

w ręce wójta Jana Matuszewskie-
go, dyrektor Haliny Stachowiak, 
następnie w ręce uczniów. Chorąży 
pocztu Mateusz Ruszkowski przy-
jął sztandar obiecując w imieniu 
całej społeczności uczniowskiej, 
że będą otaczać go czcią i dbać 
o dobre imię szkoły. Po prezentacji 
przedstawiciele rodziców, nauczy-
cieli oraz uczniów złożyli ślubowa-
nie. 
Po części oficjalnej uczniowie 
przedstawili prawa dziecka oraz 
wyśpiewali główne myśli  patrona 
szkoły.
Oprac. AK

Szkoła pod 
sztandarem
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Janusz Włodzimierz Wieczorek
Grzegorz Piotrowicz
Karolina Kłos
Andrzej Piotr Trojanowski

Sara Mucha
Franciszek Jaworski
Małgorzata Czyżak
Gabriela Małgorzata Matuszewska

Kinga Górzna
Piotr Jan Cybulski
Jan Pietruszewski

Rycerze też lekko nie mają
W miniony weekend w Strącz-
nie (gmina Wałcz) odbyły się 
XIV Manewry Chorągwi Po-
morskiej.

Organizatorami było Bractwo Ry-
cerzy Bezimiennych - Drużyna 
Wojów Grodu Wałcz przy wspar-
ciu gminy Wałcz oraz Wałeckie-
go Centrum Kultury. Dowódcą 
i odpowiedzialnym za tę edycję 
Manewrów był Dalimir - Daniel 

Aniśkiewicz. 
W Strącznie pojawiło się ponad 
60 osób m.in. z Warszawy, Gdań-
ska, Bydgoszczy, Poznania, Ko-
łobrzegu, Koszalina, Białogardu, 
Szczecina, Stargardu, Piły czy 
Wałcza.
- Manewry mają na celu wypra-
cowanie taktyki i współpracy 
wojowników podczas walk. Trze-
ba wykazać się wielkim hartem 
ducha i wytrzymałością, bo wal-

ki i zadania, w których wojo-
wie brali udział, nie należały do 
prostych. Wielu wojów jeszcze 
zapewne przez kilka dni będzie 
czuć na swoim ciele ciężar walk 
w których brali udział - opowiada 
Robert Kraszczuk. - Miejsce obo-
zowiska bardzo miło zaskoczyło 
przyjezdnych, bo przed rozpoczę-
ciem manewrów, około dwa tygo-

dnie temu, dzięki wsparciu wój-
ta Jana Matuszewskiego, został 
usypany następny wał obronny, 
a miejsce zostało bardzo posze-
rzone i wysprzątane przez organi-
zatorów.
Po zmaganiach był czas na biesia-
dę w kręgu; były podziękowania 
i rozmowy, wspólne toasty i śpie-
wy aż do poranka.

- Dziękujemy serdecznie za 
wsparcie ze strony Wałeckiego 
Centrum Kultury, przy którym już 
od wielu lat działamy oraz gminie 
Wałcz za wsparcie i współpracę, 
aby historia naszej ziemi była hi-
storią żywą, którą na nowo może-
my odkrywać - podsumowuje R. 
Kraszczuk.
Oprac. k

REKLAMA

Cyberprzemoc w dyktandzie
W tegorocznej edycji konkursu 
ortograficznego „O Złote Pióro 
Wójta” wzięło udział 33 uczniów 
z 8 szkół gminnych, gospodarzem 
była SP w Różewie. Tematem 
dyktanda naszpikowanego trud-
nymi słowami, z którymi jednak 
uczniowie poradzili sobie znako-
micie, była cyberprzemoc. Wójt 
gminy Wałcz Jan Matuszewski 
oraz dyrektor Szkoły Podstawo-
wej im. Jana Brzechwy w Róże-

wie Agnieszka Wróbel wręczyli 
Złote Pióra uczniom, którzy za-
jęli pierwsze miejsca  poszcze-
gólnych kategoriach wiekowych. 
Byli to Zuzanna Trojanowska 
(NSP Dębołęka), Antonina Ko-
zioł (SP Karsibór), Grzegorz Ptak 
(SP Strączno), Martyna Tutaj (SP 
Różewo) i Marek Szypura (SP 
Chwiram).
Oprac. AK
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Ministerialna wizyta
Organizatorzy spotkania z mini-
strem spraw wewnętrznych i ad-
ministracji Joachimem Brudziń-
skim chyba nie wierzyli, że tak 
wielu chętnych przyjdzie go po-
słuchać. Początkowo zamierzano 
zorganizować spotkanie w sali 
klubowej, lecz już na kwadrans 
przed rozpoczęciem zabrakło 
miejsc. 

Także sala widowiskowa Wałec-
kiego Centrum Kultury była peł-
na, wielu uczestników przyjechało 
z innych miejscowości, o czym 
świadczyły trzymane przez nich 
transparenty. 
Wśród wałczan nie zabrakło sym-
patyków rządzącej prawicy, byli 
również posłowie PiS, wałeccy 
radni i samorządowcy z ościennych 
powiatów. Można było zauważyć 
burmistrz Wałcza Bogusławę To-
walewską, wicestarostę Jolantę 
Wegner, czy wójta Jana Matuszew-
skiego. Nie zabrakło oczywiście 
przedstawicieli policji, choć sta-
wili się po cywilnemu, a niektó-
rzy nagrywali przebieg spotkania. 
Przybyli również przedstawiciele 
KOD-u oraz wyraziciele innych niż 
minister poglądów, a trójka z nich 

trzymała wysoko uniesione egzem-
plarze Konstytucji i unosiła oble-
czone w biało-czerwone rękawiczki 
dłonie w geście victorii.
Honory domu 20 kwietnia pełnił 
wicewojewoda Marek Subocz. Mi-
nister swoje wystąpienie rozpoczął 
od przeprosin.
- Przepraszam za to, że wiele rze-
czy przez dwa lata naszych rządów 
nie udało się zrealizować - mówił 
minister. - Błędem było również 
przyznanie nagród ministrom i pań-
stwo dali temu wyraz w sondażach. 
Potrafimy przyznać się do błędu 
i przeprosić. Warto rozmawiać na-
wet z przeciwnikami polityczny-
mi, ponieważ spór to istota demo-
kracji. Lecz musi to być dyskusja 
merytoryczna, a nie obrzucanie się 
inwektywami. O tym kto rządzi 
decyduje nie ulica, ani zagranica, 
lecz wyborcy, a oni zdecydowali, 
że obecnie rządzi PiS. I należy to 
uszanować. Zmieniamy Polskę, 
zmieniamy wymiar sprawiedliwo-
ści, bo tego oczekują od nas Polacy. 
Ja w przeciwieństwie do niektórych 
z tych, którzy trzymają egzemplarz 
Konstytucji, przeczytałem ją i żad-
ne krzyki nas nie przestraszą. Nie 
boimy się KOD-u, Obywateli RP, 

ani totalnej opozycji. Boimy się 
was, Polaków, bo to wy będziecie 
nas rozliczać przy urnach.  
Przemowa była kilkanaście razy 
przerwana burzliwymi oklaskami 
czy wręcz owacją. Nieliczne głosy 
protestu były natychmiast zagłu-
szane, a niektórzy sympatycy partii 
rządzącej rzucali do przeciwników: 
„zamknijcie się złodzieje”.
Minister Brudziński znakomicie 
panował nad słuchaczami, mówił 
prostym, zrozumiałym językiem, 
modulował głos, wiedząc w któ-
rych momentach należy go pod-
nieść, a w odpowiedniej chwili za-
wieszał czekając na oklaski. Które 
oczywiście natychmiast otrzymy-
wał. Widać było, że usilnie praco-
wał nad sposobem prowadzenia 
takiego spotkania i ta lekcja została 
wzorowo odrobiona. Do tego w sali 
zasiadali niemal wyłącznie zwolen-
nicy partii rządzącej, a ponadto kil-
kunastu młodych ludzi z młodzie-
żówki PiS, którzy w odpowiednich 
chwilach inicjowali oklaski.
Już po spotkaniu jeden z opozycjo-
nistów stwierdził krótko, że „mini-
ster długo pracował nad sobą, aby 
dojść do takiej wprawy, tak jak 
pewnie w młodości długo ćwiczył 

z wahadłem Maxwella”. Była to tro-
chę niewybredna aluzja do „ksyw-
ki”, jaką minister nosił w młodości. 
Wahadło Maxwella to mianowicie 
popularna zabawka jojo.
Później minister przypomniał 
osiągnięcia rządu, którego jest 
członkiem, a także przedstawił 
propozycje na przyszłość. Niemal 
każda propozycja była przyjmo-
wana oklaskami, a krzyki protestu 
nie mogły się przebić. Przyszła 
wreszcie pora, aby J. Brudziński 
odpowiadał na pytania. Nie można 
było zadawać ich z sali, lecz naj-

pierw należało napisać je na kartce. 
Minister odczytywał pytanie i na 
nie odpowiadał. Pytano o weto pre-
zydenta do ustawy degradacyjnej, 
o delegalizację ONR-u, uchodź-
ców, antysemityzm, propagowanie 
faszyzmu i komunizmu, ochronę 
prezesa Kaczyńskiego, czy też kie-
dy PiS zacznie rozliczać afery na 
prowincji. Wszystko odbywało się 
w ekspresowym wręcz tempie, po-
nieważ gość spieszył się na kolejne 
spotkanie w Szczecinie.
piotr
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Mężczyzna około 40-tki 
pomykał szosą w swoim 
nowiutkim Porsche. Kiedy 
już dwukrotnie przekroczył 
dozwolona prędkość we 
wstecznym lusterku zobaczył 
charakterystyczne czerwono-
-niebieskie migające świateł-
ka. Pewien mocy swojego 
samochodu ostro przyspie-
szył, ale wóz policyjny nie 
dawał za wygraną. Po chwili 
zdał sobie jednak sprawę, że 
w ten sposób może przyspo-
rzyć sobie wielu kłopotów 
i zjechał na pobocze. Poli-
cjant podszedł do niego, bez 
słowa sprawdził prawo 
jazdy i powiedział: 
- To był dla mnie długi dzień, 
zbliża się koniec mojej 
zmiany, na dodatek jest 
piątek trzynastego. Mam 
dość papierkowej roboty, 
wiec jeśli znajdzie pan jakieś 
dobre wytłumaczenie na 
swoja ucieczkę, pozwolę 
panu odjechać bez mandatu. 
Mężczyzna pomyślał chwilkę 
i powiedział: 
- W zeszłym tygodniu moja 
żona zostawiła mnie dla ja-
kiegoś policjanta. Bałem się, 
że chciał mi ją pan oddać. 
- Życzę miłego weekendu - 
powiedział policjant. 

Jasiu szepcze tacie na ucho: 
- Jak dasz mi dziesięć zło-
tych, to powiem ci, co mówi 
mamie pan listonosz jak 
jesteś w pracy. 
Ojciec wyjmuje 10zł i daje 
synowi. 
- I co, Jasiu? Co mówi? 
- Mówi: - „Dzień dobry. 
Poczta dla pani”. 

Pani na lekcji języka polskie-
go pyta Jasia: 
- Jasiu podaj dwa zaimki 
osobowe. 
- Kto? Ja? 
- Bardzo dobrze, siadaj.

REKLAMA

REKLAMA

Akcja, która powinna zaintere-
sować niemal każdego. Można 
zrobić coś dla Wałcza, więc dla-
czego do niej nie przystąpić?

Głównym inicjatorem jest gru-
pa ZWA Aktywni z Romanem 
Wiśniewskim na czele. Wystar-
czy zarejestrować się na stronie     
www.kreckilometry.pl, koniecz-
nie wpisując  Wałcz jako miejsco-
wość. Przed wyjazdem rowerem, 
bieganiem, jazdą na rolkach czy 
chodzeniem włącz GPS i apli-
kację liczącą przejechane kilo-

metry np. Endomondo, Strava, 
Rynkeeper lub kreckilometry. Po 
powrocie zaloguj się na stronie 
www.kreckilometry.pl i kliknij 
zakładkę „Aktywności” a potem 
„Dodaj aktywność”. Dodaj swoje 
aktywności i i kliknij „Importuj”. 
Akcja może zmotywuje przy oka-
zji mieszkańców Wałcza do ak-
tywności  sportowej. 
Najbardziej ambitni już mogą za-
cząć od 1 maja, czyli od momentu 
rozpoczęcia akcji.  Spotkanie  od 
godz. 0.05 spod grzybka na pro-
menadzie, czyli wyjazd nocny. 

Kolejne wyjazdy będą o godz. 
10.00, 12.00 i 14.00 ale każdy 
może dołączyć się w każdej chwi-
li.  Około godziny 14:00 zaplano-
wane jest ognisko w Chwiramie, 
wystarczy zabrać ze sobą coś do 
upieczenia 
Organizatorzy otwarcia akcji in-
formują także, że wśród osób 
kręcących dla Wałcza 1 maja roz-
losowany zostanie nowy rower. 
Aby wziąć udział w losowaniu, 
należy umieścić na https://web.
facebook.com/groups/krecimyki-
lometrydlawalcza/ scren ekranu 

potwierdzającego przejechane 
kilometry dla Wałcza. Screen 
musi być zrobiony ze strony kre-
cimykilometry.pl Minimalna licz-
ba przejechanych kilometrów to 
pięć. 
Zachęcamy do kręcenia kilome-
trów wszystkich mieszkańców 
Wałcza i okolic, a także tych co 
wyjechali z miasta. Niech nakrę-
cą tyle, jakby mieli dojechać do 
Wałcza. 
PK

Zaczynamy akcję Kręć kilometry dla Wałcza
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

27.04.2018 r. godz. 18:00 
Teatr CAPITOL 

„Kiedy kota nie ma …”
sala widowiskowa
/bilety 75zł i 85 zł/

29.04.2018 r. godz.18:00
DKF- FIML „Twój Vincent”

sala widowiskowa
/bilety 10 zł/

26.05.2018 r. godz. 18:00
FRANZ LEHAR Wesoła 

Wdówka sala widowiskowa
/bilety 90 zł i 100 zł/ 

Terminarz kina 
„Tęcza”

od: 2018-04-20 
do: 2018-04-26

Luis i obcy | Dania / / 13 zł

od: 2018-04-20 
do: 2018-04-26

 Tomb Raider | USA, WIELKA 
BRYTANIA / / 16 zł

od: 2018-04-20 
do: 2018-04-26

 Kształt wody | USA / / 16 zł 

od:2018-04-27 
do: 2018-05-10

Avengers: Wojna bez granic 
| USA /  16 zł

Dzieciaki Talenciaki 
po raz drugi

19 kwietnia w Wałeckim Centrum 
Kultury odbył się drugi konkurs 
piosenki „Dzieciaki Talenciaki”, w 
którym udział wzięły dzieci i mło-
dzież uczęszczający na zajęcia wo-
kalne Studia Esti w Wałczu, Pile i 
Chodzieży.

Dzieci zaprezentowały się w trzech 
kategoriach: 4-9, 10-13, 14-17 lat, a 
przygotowane zostały przez instruk-
tor i właścicielkę Studio Esti Esterę 
Naczk.
- W tym konkursie nie ma przegra-
nych, to moje perły i wyjątkowe ar-
tystyczne dusze, każdy z osobna, na 
swój indywidualny, cudowny sposób 
- mówi E. Naczk. - Festiwal, który 
ponownie udało mi się zorganizować, 
to prezent dla tych Talenciaków za 
ich pracę, to ich próba sprawdzenia 
się przed najbliższymi i otoczeniem, 
przed kolegą i koleżanką z tej samej 
paczki. To wielkie wyzwanie. Dzie-
ciaki znają się i wspólnie chodzą na 
zajęcia, ale próba, a występ to dwie 
różne sprawy. Mam szansę, by oswo-
ić je z tremą przed występem, z regu-
laminem konkursowym, którego trze-
ba się trzymać. Przez konkurs uczą 
się także najważniejszej rzeczy, która 
jest nieodłącznym elementem życia - 
przegrywania. Nie wszyscy mogą być 
najlepsi, ale w tym moim, naszym 
muzycznym świecie wiele zależy 
zwyczajnie od gustu oceniającego.
Gwiazdą festiwalu i przewodniczą-
cym jury (który również wystąpił z 
koncertem) był piosenkarz Bartosz 

Wrona, znany z muzyki do serialu 
„Barwy Szczęścia”, dawnego boys-
bandu Just 5, a najbardziej z hitu 
„Jedna na milion”. W jury zasiedli 
również pianista Studio Esti Czarek 
Górski i debiutantka opolska Domi-
nika Ptak.
W kategorii wiekowej 4 - 9 zapre-
zentowało się 22 wykonawców. 
Jury postanowiło przyznać Nagrodę 
Uśmiechu Roksanie Frątczak. Na-
grodę specjalną zdobyła Anastazja 
Kania, która została nagrodzona wraz 
ze swoją siostrą, Różą. W najliczniej-
szej kategorii 10 - 13 lat wystąpiło 
28 dziewczynek. Jury wyróżniło Na-

grodą Uśmiechu Nadię Rzeczkowską 
oraz Magdalenę Brożek, a nagroda 
specjalna powędrowała do Roksany 
Nowokuńskiej. Kategoria 14 - 17 lat 
to szesnastu wykonawców spośród 
których najlepsza okazała się Julka 
Nowosad z Piły, nagrodę specjalną 
otrzymał również Dawid Dąbrow-
ski; Nagrodę Uśmiechu zdobyła Julia 
Zielińska. Wśród nagród były m.in. 
sesje fotograficzne, nagrania teledy-
sków, piosenek, darmowe zajęcia w 
Studio Esti czy wyjazdy na festiwal 
piosenki. Wszystkie dzieci otrzymały 
słodkie upominki od posła RP Pawła 
Suskiego, Wałeckie Centrum Kultury 

zadbało o klimat i profesjonalne na-
głośnienie, a patronat medialny nad 
imprezą objęły Extra Wałcz, Tygo-
dnik Pilski i Telewizja Asta.
- Zapraszam 20 maja na premierę 
pierwszej płyty autorskiej Studio Esti 
- mówi E. Naczk. -Premiera odbędzie 
się w przekazie „na żywo” online, a 
piosenki zamieszczone na krążku, zo-
staną umieszczone na stronie Studio 
Esti. Na płycie umieszczamy również 
wersje instrumentalne utworów, za-
tem za rok na naszym festiwalu i kon-
kursach w Polsce, mam nadzieję, że 
usłyszycie te właśnie piosenki.
Oprac. k, fot. Katarzyna Szpiega

Rocznicowa gra plenerowa
23 kwietnia z okazji rozpoczę-
cia obchodów 715. rocznicy 
uzyskania przez Wałcz praw 
miejskich i 100. rocznicy odzy-
skania przez Polską niepodle-
głości odbyła się gra plenerowa. 

Imprezę zorganizowała SP nr 4, 
wzięło w niej udział 7 drużyn 
z okolicznych szkół podstawo-
wych. Punkty, do których mu-
sieli dotrzeć zawodnicy, były 
związane z historią miasta, jego 
najbardziej charakterystycznych 
budynków Wałcza oraz charakte-
ru kulturalnego i sportowego. Nie 
zabrakło zadań związanych z ma-
tematyką, ochroną środowiska 
oraz odzyskaniem przez Polskę 
niepodległości. 
Pogoda dopisała, planowane opa-
dy deszczu łaskawie pojawiły 

się dopiero po zakończeniu gry. 
Meta znajdowała się przy wałec-
kim ratuszu, gdzie na uczestni-
ków czekała grochówka. 

Po przymusowej dogrywce ry-
walizacja zakończyła się zwy-
cięstwem drużyny Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Wałczu przed 

innymi Szkołą podstawowa nr 1 
i nr 5. 
Oprac. AK



12 EXTRAWAŁCZ  nr 291

Kornelówka 
sadzi las

Z okazji Dnia Ziemi oraz zbliżającej się 100. rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości klasa Va ze Szkoły Podstawowej nr 1 
w Wałczu posadziła las. Dzieci świetnie się bawiły i bardzo szybkim 
tempie posadziły sto drzew. Dzieci i opiekunowie dziękują Piotrowi 
Oleszyńskiemu, leśniczemu z Leśnictwa Rudki, który pomógł zorgani-
zować akcję sadzenia lasu.

Spotkanie z rzecznikiem
Około 40 osób wzięło udział w spo-
tkaniu z rzecznikiem praw oby-
watelskich Adamem Bodnarem. 
Rozmawiano o prawach osób głu-
chych, uciążliwych inwestycjach 
powstających obok domów, jak 
również o dostępie do informacji 
publicznej.

W Wałeckim Centrum Kultury 
18 kwietnia RPO wraz z kilkoma 
współpracownikami spotkał się 
z mieszkańcami Wałcza oraz innych 
miejscowości. Przybyli również go-
ście z okolic Margonina. Na począt-
ku Adam Bodnar opowiadał o pracy 
rzecznika i biura, a także mówił dla-
czego takie spotkania są organizo-
wane.
- Chcemy przybliżyć pracę rzecznika 
i przedstawić czym się zajmujemy - 
mówił A. Bodnar. - W biurze pracuje 
300 osób i są to przede wszystkim 
prawnicy, specjaliści z różnych dzie-
dzin. Rozmawiamy z mieszkańcami, 
poznajemy ich problemy, przyjmuje-
my skargi i staramy się pomóc.
Każdy z obecnych mógł zadać py-
tanie i przedstawić problem, a do-
datkowo jedna osoba w oddzielnym 
pomieszczeniu udzielała indywidu-
alnych porad.
Mówiono o prawach osób głuchych 

oraz o barierach, jakie takie osoby 
napotykają. Kolejnym tematem był 
sposób orzekania o niepełnospraw-
ności. Dotyczyło to zwłaszcza dzieci 
autystycznych. Mówiono o uciąż-
liwości ferm, budowie stacji bazo-
wych dla telefonii komórkowych, 
a także o niezrozumiałych umowach 
i regulaminach usług. Rzecznik spo-
ro uwagi poświęcił dostępie dzien-
nikarzy do informacji publicznych 
i unikom władz, aby takiej informa-
cji nie udzielić.
- Przykład idzie z góry - mówił RPO. 
- MEN nie ujawnia informacji kto 
przygotował podstawy programo-
we, a Sejm kto poparł kandydatów 
do KRS-u. Jakie są rozwiązania? 
Można iść do sądu, czy też prokura-
tury i swoją nieustępliwością uczyć 
urząd, czym jest dostęp do infor-
macji. Warto chwalić za wspieranie 
jawności, a uzyskanie informacji 
można przyspieszyć korzystając 
z prawa do petycji. Można również 
jak to dzieje się w Słupsku, czy 
w innych samorządach dążyć do 
publikowania wszystkich zawiera-
nych w urzędzie umów w Biuletynie 
Informacji Publicznych.   Dostęp 
obywateli do informacji jest bowiem 
istotą samorządności. Zbliżają się 
wybory i należy spytać kandydatów 

na burmistrza, czy wręcz żądać twar-
dej deklaracji, że publiczny rejestr 
powstanie.
Pytano również o przyszłość nie-
zależnych instytucji w Polsce, 
a także czy politycy wesprą działa-
nia w obronie zabijania dzieci poczę-
tych. Adam Bodnar stwierdził, że nie 
jest politykiem, a jako rzecznik uwa-
ża, że problemem jest to, że obowią-
zująca ustawa nie jest respektowana.
piotr

Śmiertelny wypadek 
na DK 10

We wtorek (24 bm.) rano do-
szło do śmiertelnego wypadku 
na prostym odcinku krajowej 
numer 10 w okolicach Lubna 
(gmina Wałcz). 

Z nieustalonych przyczyn kierow-
ca dacii duster na mazowieckich 
tablicach rejestracyjnych zjechał 
na pobocze i uderzył w drzewo. 
Do wypadku doszło na prostym 
odcinku drogi przed Lubnem 
(gm. Wałcz). 31-letni kierowca 
pojazdu poniósł śmierć na miej-
scu. Strażacy musieli rozcinać ka-
roserię pojazdu, żeby wyciągnąć 
z niego jeszcze dwóch zaklesz-
czonych pasażerów, mieszkań-
ców Włocławka. Stan jednego 
z nich był na tyle poważny, że zo-
stał przetransportowany śmigłow-
cem do szpitala w Szczecinie.
Policja wyjaśnia okoliczności 
zdarzenia. Najprawdopodobniej 
kierowca zasnął za kierownicą.
mk
Foto: PPSP Wałcz

REKLAMA
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Szkolenie i zawody
Ponad 220 zawodniczek 
i zawodników z Polski i Nie-
miec wzięło udział w zawodach  
XXI międzynarodowego Pu-
charu Karate W.S.I. połączo-
nego z krajowym szkoleniem 
W.S.I Poland.

W COS OPO na Bukowinie 21 
i 22 kwietnia zawodnicy z 10 
polskich oraz 2 niemieckich klu-
bów rywalizowali w głównej 
sportowej imprezie W.S.I.Poland. 
Rozegrano 40 konkurencji z po-
działem na płeć, wiek i stopień 
zaawansowania. Najliczniejsze 
ekipy w zawodach wystawił Klub 
Karate Shotokan w Czarnkowie 
oraz Klub Karate Tradycyjnego 
z Wałcza.
Zawodom towarzyszyło Szkole-
nie Krajowe W.S.I.Poland, które 
składało się z dwóch sesji trenin-
gowych po 2 godziny. Tegorocz-
ny program szkoleniowy składał 
się z dwóch elementów: poznania 
nowego kata, treningu jego bun-
kai oraz powtórzenia materiału 
związanego ze startem w turnieju.
Eliminacje i niedzielne finały 
przebiegały wyjątkowo sprawnie. 

Rekordowa obsługa sędziowska 
(24 sędziów) zapewniła znako-
mite tempo w przeprowadze-
niu poszczególnych konkuren-
cji. Również poziom sportowy 
współzawodnictwa był dobry. 
Zdecydowana większość poje-
dynków rozstrzygana była sto-
sunkiem głosów sędziowskich 
5:0, jednak sporo walk kończyło 
się werdyktem 3:2, co oznaczało 
wyrównane pojedynki.
Żywo reagująca i licznie zgro-
madzona publiczność mogła 
oklaskiwać znakomite pojedynki 
a zawodniczki i zawodnicy do-
starczali podczas współzawodnic-
twa wielu emocji.
Z KKT Wałcz najlepiej zaprezen-
towali się zdobywcy pierwszych 
miejsc w kata i kumite: Kinga 
Siedlecka, Cyprian Zimniak oraz 
Arkadiusz Klim. Poza tym złote 
medale wywalczyli: Marta Bącz-
kowska, Natalia Żużewicz, Anna 
Lewandowska, Leszek Marcin-
kowski, Grzegorz Lasota, Julia 
Świstun, Anna Lenczewska oraz 
Oskar Michorek. Z klubu „Gryf” 
Człopa dwa pierwsze miejsce 
zdobyła Nikola Kruszyńska 

a jeden złoty medal Aleksandra 
Więckowska. Obie zawodniczki 
ćwiczą w Szwecji pod kierunkiem 
Piotra Grzechowiaka.
Zarząd KKT Wałcz oraz 
W.S.I.Poland w pracach organi-

zacyjnych wspierali rodzice, bez 
których niemożliwe byłoby takie 
przygotowanie imprezy. Warto 
także zauważyć coraz większą 
liczbę gości zza zachodniej gra-
nicy. W roku ubiegłym było to 

kilkanaście osób z jednego klubu, 
a w tym roku było to już blisko 30 
osób z 2 klubów.
Oprac. p, zdjęcie organizatora

Kurs przedmaturalny zakończony
21 kwietnia w murach PWSZ w Wałczu zakończono trwający kilka miesięcy kurs przygotowawczy do matury z matematyki. Wzięło w nim udział blisko 120 osób, z czego prawie 
30 w zakresie rozszerzonym. Podczas oficjalnego zakończenia uczestnicy otrzymali pamiątkowe długopisy, które mają przynieść szczęście na egzaminie dojrzałości. Dodatkowo 
zorganizowany został konkurs smartfonowy na temat wiedzy o uczelni, w którym do wygrania były ciekawe nagrody. Oprócz życzeń powodzenia na maturze abiturienci otrzymali 
także z rąk rektora Marka Olesiaka zaproszenie do PWSZ, ale już w roli studentów. 
mw
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Awans do mistrzostw Polski
Zawodnicy UKS Volley 21 kwiet-
nia zdobyli srebrny medal mi-
strzostw województwa „Kin-
der+Sport” w piłce siatkowej 
chłopców w kategorii czwórek 
i awansowali tym samym do fina-
łów mistrzostw Polski. 
 
- To był horror - relacjonuje trener 
Adam Czaszyński. - Grało 6 naj-
lepszych zespołów wyłonionych 
w eliminacjach (Szczecin, Kosza-
lin, Szczecinek, Pyrzyce, Darłowo 
i Wałcz) systemem „każdy z każ-
dym”, do ostatniej kolejki decydo-
wały się losy medali i awansu do 
mistrzostw Polski. Przegraliśmy 
tylko jeden mecz z Darłowem, zde-
cydowały zaledwie dwa punkty. 
Ostatni mecz, który decydował 

o srebrnym medalu i awansie do 
mistrzostw Polski, Volley grał 
z drużyną ze Szczecinka. Tym ra-
zem to oni byli lepsi o dwa punkty, 
i to oni pojadą na finał do Zabrza.  
Zwycięska drużyna grała w skła-
dzie: Dominik Szmyt, Jakub Gry-
gorcewicz (otrzymał powołanie na 
testy do kadry wojewódzkiej), Bar-
tosz Szczęsny, Seweryn Miazga, 
Paweł Przybylski i Filip Wiśniew-
ski. 
Drużyna nie ma czasu na odpoczy-
nek, bo już w środę 25 kwietnia 
gra kolejny finał wojewódzki (tym 
razem drużyn szkolnych) w Pyrzy-
cach. 
Oprac. mk

Gala z podtekstem
Organizatorzy wałeckiej gali bok-
su zawodowego spotkali się na 
konferencji prasowej z dziennika-
rzami. Gościem honorowym był 
Krzysztof Głowacki. Padły pyta-
nia o stan przygotowań, lecz rów-
nież o aspekt polityczny i szczegóły 
umowy z firmą KnockOut Poland.

Aby podkreślić charakter imprezy, 
konferencja odbyła się sali ślubów, 
a oprócz byłego mistrza świata za 
stołem zasiadła burmistrz Bogusła-
wa Towalewska i wiceprezes Knoc-
kOut Poland Jacek Szelągowski.  
Na początku B. Towalewska przed-
stawiła w kilku zdaniach związki 
Wałcza ze sportem. Gospodyni mia-
sta mówiła o wałeckich olimpijczy-
kach, bazie sportowej i nakładach 
na sport. Oprócz tego wspomniano 
o wałeckim przemyśle, a także o wa-
lorach turystycznych miasta i oko-
lic. Później głos zabrał Krzysztof 
Głowacki.
- Bardzo się cieszę, że po raz kolejny 
mogę wystąpić w swoim rodzinnym 
mieście -  mówił pięściarz. - Właśnie 
w Wałczu wszystko się rozpoczę-
ło. Tu się urodziłem, tu stawiałem 
pierwsze kroki w sporcie i rozpoczy-
nałem przygodę z boksem. Zawsze 
podkreślam, że pochodzę z Wałcza 
i jestem częścią tego miasta. Przy-
gotowania do walki idą pełną parą, 

staczam walki sparingowe, powoli 
zmniejszamy obciążenia, a od przy-
szłego tygodnia będę trenował tylko 
raz dziennie. Spokojnie czekam na 
12 maja. Rywala mamy „rozpraco-
wanego”, oglądam z trenerem jego 
wcześniejsze walki, poznajemy sła-
be strony, widzimy, jakie popełnia 
błędy i czasie pojedynku będę starał 
się to wykorzystać.
Scenariusz gali przedstawił wicepre-
zes KnockOut Poland Jacek Szelą-
gowski, który szczegółowo opowia-
dał o organizacji imprezy.
- Po raz drugi organizujemy imprezę 
w Wałczu - mówił J. Szelągowski. 
- Pięć lat temu Krzysiek był w in-
nym momencie swojej pięściarskiej 
kariery i sukcesy były jeszcze przed 
nim. Teraz wraca do Wałcza jako 
gwiazda światowego boksu. Sama 
gala to 7 lub 8 walk zawodowych. 
Odbędzie się również jedna walka 
boksu olimpijskiego i zdradzę, że na 
ringu wystąpi wałczanka Anna Gó-
ralska. W walce wieczoru zobaczy-
my oczywiście Krzysztofa Głowac-
kiego. Wcześniej między innymi 
Paweł Stępień zmierzy się w walce 
o międzynarodowe mistrzostwo 
Polski z Michałem Ludwiczakiem. 
Oprócz tego odbędzie się jeszcze 
kilka naprawdę ciekawych pojedyn-
ków. Wałecką galą rozpoczynamy 
naszą współpracę z TVP, z którą 

podpisaliśmy wieloletnią umowę na 
organizację kilkudziesięciu gal spor-
towych. Będzie transmisja w TVP 
Sport a walka wieczoru w kanale 
otwartym TVP 1. Liczymy na kil-
kumilionową widownię. Przewi-
dziane są również powtórki. Bilety 
są jeszcze dostępne w Internecie na 
e-Bilet.pl oraz w Wałeckim Centrum 
Kultury. Z tego co wiem wejściówki 
dobrze się rozchodzą i raczej w dniu 
gali biletów się nie dostanie.
Później przyszedł czas na pytania. 
B. Towalewską pytano o politycz-
ny podtekstem niektórych zapisów 
umowy pomiędzy gminą miejską 
Wałcz, a KnockOut Poland. Dzien-
nikarzy szczególnie interesowało 
dlaczego miasto zawarło warunek, 
aby mieć wpływ na obsadę spikera 
ringowego. Chodzi o to, aby gali nie 
prowadził jeden z najlepszych anon-
serów w Polsce, wałczanin Marek 
Matela, który będzie rywalem Bo-
gusławy Towalewskiej w jesiennych 
wyborach samorządowych. Swo-
jego politycznego rywala pani bur-
mistrz eliminuje. Natomiast w umo-
wie zawarty jest punkt, mówiący 
o tym, że organizator zapewnia bur-
mistrz obecność w ringu przed i po 
walce wieczoru.
- Osobę anonsera gali wybierzemy 
kolegialnie wraz z pracownikami 
Wydziału Promocji UM - mówiła 

Bogusława Towalewska. - W całej 
imprezie najważniejsza jest oso-
ba Krzysztofa Głowackiego, a nie 
anonsera. Jestem zaskoczona przy-
muszaniem mnie do określenia, kto 
będzie prowadził galę. Nie chcemy, 
aby pan Marek Matela prowadził 
wałecką imprezę. Współpracę z nim 
zakończyłam i nie chciałabym jej 
kontynuować w żadnym zakresie. 
To nie jest sprawa polityczna. Z wie-
lu względów, o których wszyscy 
wiedzą, nie ma to charakteru spra-
wy politycznej. Natomiast nikt nie 
może mi zabronić, jako burmistrzo-
wi miasta, występowania i repre-
zentowania jego mieszkańców pod-
czas takich imprez. Możemy panu 
Krzysztofowi kibicować nie wiążąc 
tego absolutnie z polityką i nie mam 
tego na względzie.
- Organizował pan wiele razy takie 

gale - padło również pytanie do Jac-
ka Szelągowskiego - Czy zdarzyło 
się, że współorganizatorzy również 
chcieli mieć wpływ na obsadę anon-
sera gali?
- Różne były zapisy umów, jakie 
zawieraliśmy z miastami, w których 
organizowaliśmy imprezy - odpo-
wiedział vice prezes KnockOut Po-
land. - Jednak rzeczywiście szcze-
gółowy zapis dotyczący anonsera 
zdarza się po raz pierwszy.
Nawiązano również do wypowiedzi 
pani burmistrz o dotowaniu wałec-
kiego sportu i w tym kontekście 
zapytano czy miasto nie rozważy-
łoby przyznanie Krzysztofowi Gło-
wackiego stypendium. Bogusława 
Towalewska stwierdziła, że jest to 
sprawa warta rozpatrzenia.
piotr
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Calisia Kalisz 19 45 78-23
2. Spójnia Świdwin 18 40 71-20
3. Zawisza Grzmiąca 20 34 39-33
4. SAD Chwiram 18 33 41-36
5. Redłovia Redło 19 32 64-39
6. Wiarus Żółtnica 18 30 59-37
7. Hubertus BB 16 29 46-22
8. Orzeł Łubowo 18 29 53-32
9. Sokół Suliszewo 19 26 41-30

10. Mechanik Turowo 19 23 41-43
11. GROM Szwecja 17 20 24-33
12. Pionier Borne 17 20 24-41
13. LEGION Strączno 19 14 34-68
14. Drzewiarz Świerczyna 19 12 33-71
15. JEDNOŚĆ Tuczno 20 5 15-135

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 21 47 58-33
2. Pogoń Połczyn 21 43 65-39
3. ORZEŁ Wałcz 19 41 43-15
4. Astra Ustronie 19 36 62-19
5. Wieża Postomino 20 36 84-35
6. Wiekowianka Wiekowo 19 31 36 -32 
7. Błonie Barwice 20 30 54-44 
8. Mechanik Bobolice 19 29 63-47
9. Kotwica II Kołobrzeg 21 27 41-62

10. Darłovia Darłowo 20 24 31-30
11. Sława Sławno 20 24 33-42
12. Saturn Mielno 20 19 31-68
13. KORONA Człopa 19 19 25-33
14. Olimp Złocieniec 20 18 30-51
15. MIRSTAL Mirosławiec 20 14 37-87
16. Victoria Sianów 20 12 33-89

5.liga

Piłkarskie zespoły z naszego regio-
nu ostatnią kolejkę muszą zaliczyć 
do mniej udanych. Tylko wałecki 
Orzeł oraz Legion pokonały rywa-
li, a Sad zremisował swój pojedy-
nek, natomiast pozostali musieli 
uznać wyższość przeciwników.

5. liga
Orzeł Wałcz - Darłovia Darłowo 
2:1 (2:1)
Bramki: Orzeł - Alex, Wegner.
Gospodarze zaatakowali od pierw-
szego gwizdka i zepchnęli rywali 
do głębokiej defensywy. Lecz mimo 
tego że stwarzali sytuacje strzelec-
kie, byli nieskuteczni. Po kwadran-
sie do dośrodkowania po rzucie 
wolnym najwyżej wyskoczył Alek 
i głową skierował piłkę do siatki. Po 
chwili swoją szansę miał Wegner, 
lecz zawodnik Orła zbyt długo dry-
blował i stracił piłkę. W 25. minucie 
miejscowi rozegrali szybką trójko-
wą akcję na jeden kontakt i Wegner 
strzałem z bliska podwyższył wynik. 
Po okresie spokojniejszej gry goście 
zdobyli kontaktowego gola, a strzał 
zawodnika Darłovii był najprzed-
niejszej marki. W szeregi gospodarzy 
wkradła się nerwowość, a przyjezd-
ni poczuli wiatr w plecy. Tuż przed 
przerwą Alex mógł uspokoić nerwy 
na murawie i trybunach, lecz za-
miast do siatki z kilku metrów, trafił 
w bramkarza gości. Kilka minut po 
przerwie Rhuan mógł podwyższyć 

wynik, lecz golkiper Darłovii obro-
nił ostry strzał, a dobitka Hermano-
wicza była niecelna. Wałczanie grali 
nerwowo, ich akcje nie miały polotu, 
mnożyły się niecelne podania i stra-
ty. Goście atakowali sporadycznie, 
lecz groźnie, jednak gospodarzom 
udało się dotrwać do końca meczu.

Astra Ustronie Morskie - Korona 
Człopa 5:1 (3:0)
Bramka: Korona - Maciejasz
Pusta ławka rezerwowych Korony 
oraz aspiracje gospodarzy do zaję-
cia jak najwyższego miejsca w ta-
beli sprawiły, że goście od początku 
meczu nastawili się raczej na defen-
sywę. Na niewiele się to zdało, po-
nieważ w 30. minucie Korona miała 
już na koncie trzy straty i zapowia-
dał się pogrom. Miejscowi wysoko 
prowadząc zwolnili grę i spokojnie 
kontrolowali wydarzenia na mura-
wie. W drugiej połowie do 75. mi-
nuty praktycznie niewiele się działo. 
Dwie kolejne bramki gospodarze 
zdobyli po przyspieszeniu, a hono-
rowego gola dla gości strzelił w 88. 
minucie Maciejasz. Kontuzja i czer-
wona kartka strzelca bramki spowo-
dowała, że przyjezdni ostatnie minu-
ty grali w 9-osobowym zestawieniu.

Mirstal Mirosławiec - Błonie Bar-
wice 3:0 (2:0)
Już w 5. minucie gospodarze zbyt 
krótko wybili piłkę, jeden z za-

wodników gości przejął futbolów-
kę i otworzył wynik. Później gra 
toczyła się najczęściej w środku 
pola, a zespoły wypracowały po jed-
nej, dogodnej sytuacji strzeleckiej. 
Uderzenie napastnika Błoń obro-
nił bramkarz Mirstalu, a jego vis 
a vis wygrał pojedynek sam na sam 
z Muzyką. Tuż przed przerwą goście 
wyszli szybką kontrą i podwyższyli 
wynik. Po zmianie stron walka nadal 
toczyła się na środku murawy. W 75. 
minucie bramkarz Mirstalu wybił 
piłkę wprost pod nogi rywala i ten 
skorzystał z prezentu. Honor miro-
sławian mógł uratować Hapke, lecz 
mając przed sobą tylko golkipera go-
ści trafił wprost w niego.

Pionier Borne Sulinowo - Legion 
Straczno 1:2 (1:0)
Bramki: Legion - Kobusiński 2
Prezentujący się lepiej goście już po 
kwadransie mogli wyjść na prowa-
dzenie, lecz Kacprzak nie wykorzy-
stał rzutu karnego. Innych okazji do 
zdobycia gola nie było, za to miej-
scowi na kilka minut przed przerwą 
wykorzystali chwilę nieuwagi rywali 
i objęli prowadzenie. Zaraz po zmia-
nie stron Kobusiński ładnie się zło-
żył i z linii pola karnego strzałem po 
ziemi doprowadził do wyrównania. 
W 70. minucie ten sam zawodnik po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego gło-
wą skierował piłkę do siatki, a kolej-
ne okazje jego koledzy zmarnowali. 
Gospodarze jeszcze próbowali wy-
równać, lecz strzegący bramki Le-
gionu weteran Michalik spisywał się 
bez zarzutu.

Mechanik Turowo - Sad Chwiram 
2:2 (1:1)
Bramki: Sad - Gąsiorowski 2
Początkowo oba zespoły grały 
ostrożnie i oceniały siły rywali. Go-
spodarze pierwsi ruszyli do przodu, 
lecz ich strzały były mocno niecel-
ne. W 20. minucie obrońcy Sadu na 
własnym przedpolu wybili wysoko 
piłkę, a zawodnik Mechanika głową 
skierował ją do siatki. Wyrównał 10 
minut później Gąsiorowski, który 
po centrze Truszkowskiego uderzył 
z pierwszej piłki. Goście, którzy 
przyjechali do Turowa tylko w 11 
oszczędzali siły i spokojnie czekali 
na poczynania przeciwników. Dopie-
ro w 75. minucie Gąsiorowski prze-
jął piłkę przy linii bocznej, chciał 
dośrodkować, lecz wiatr sprawił, 
że futbolówką wpadła za kołnierz 
bramkarzowi gospodarzy. Wydawa-
ło się, że goście „dowiozą” korzyst-
ny wynik do końca, lecz na minutę 
przed ostatnim gwizdkiem strzał po 
ziemi zawodnika Mechanika trafił do 
siatki.

Orzeł Łubowo - Grom Szwecja 3:1 
(1:0)
Bramka: Grom - Rutka
Goście przespali początek meczu, 

a później wszystko szło nie po ich 
myśli. Miejscowi umiejętnie opóź-
niali grę, a kiedy nadarzała się oka-
zja kierowali długie piłki na pole 
karne gości. W 40. minucie źle zasta-
wiona pułapka ofsajdowa zakończy-
ła się stratą bramki, a 20 sekund po 
wznowieniu gry w drugiej połowie 
Grom stracił drugiego gola. Pomi-
mo tego przyjezdni nie rezygnowali 
i w 60. minucie po dokładnym poda-
niu Gruszczyńskiego Rutka strzałem 
z bliska złapał kontakt. Kiedy jednak 
kwadrans później gospodarze (nie 
bez winy bramkarza Gromu) trafili 
po raz trzeci, goście dali sobie spo-
kój.

Jedność Tuczno - Calisia Kalisz 
0:8 (0:4)
Po remisie, jaki piłkarze Jedności 
wywalczyli w ostatnim meczu, wy-
dawało się, że powoli zaczynają pod-
nosić się z kolan.  Lecz w tej kolejce 
do Tuczna przyjechał lider i kali-
szanie nie pozostawili złudzeń. Już 
w 10. minucie padła pierwsza bram-
ka, a trzy kolejne od 31 do 38 mi-
nuty. W drugiej połowie gospodarze 
nie wyglądali tak słabo, jakby wska-
zywał na to wynik, lecz luki w de-
fensywie były znaczne. Posypały się 
kolejne straty i małe to pocieszenie, 
że - jak twierdzili miejscowi - trzy 
bramki padły po „spalonych”.
piotr

Poniżej średniej
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